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Przemówienie ministra R 


LONDYN, 15.1, (PAP). Agencja Reute- 
ra donosi, że następujące punkty przedsta- 
wiono komisji ogólnej, która zebrała się 
dnia 13 stycznia br. wieczorem w celu omó- 
wienia porządku plenarnych obrad 


nw 


| Wniosek delegacji Filipin zwołania mię- 
| dzynarodowej konferencji prasowej posta- 
nowiono zwrócić delegacji dla wyjaśnienia 
kwestii taryf komunikacyjnych i telegra- 
ficznych. Delegacja Filipin ma wnieść tę 


Lublin, óroda 16 stycznia 1946 r: 
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„N. Z. 


yrmesa 

ła powszechnego poparcia, żaden statut 
| nawet najdoskonalszy nie uratuje jej. Mam 
[silną wiarę w to, iż Organizacja Narodów 
| zjednoczonych pokona wszelkie przeszko- 
jdy. Wierzę w to, ponieważ powstała ona 


z potrzeb wieku, w którym żyjemy. Na- 


bzis © Stron 


kronika dyplomatyczna 


WARSZAWA, 15.1. (PAP). Rząd Repi- 
bliki Costarica uznał Rząd Jedności Naro- 
dowej. Wymiana przedstawicieli dyploma* 
tycznych nastąpi w najbliższym 'czasle. 

« *. « f 

Dyrektor Departamentu. Politycznego 
Ministerstwa Spraw. Zagranicznych mini- 
[ster pełnomocny Józef Olszewski przyjął w 


sesji'w bieżącym tygodniu, a mianowicie:| sprawę ponownie po uzyskaniu potrzebnych rodzi się ona z nieopisanej męki i cier- | dniu wczorajszym posła nadzwyczajnego 1 


1) rezolucję brytyjską, domagającą się, aby 
wszystkAd narody, miłujące pokój, współ- 
działały z UNRRA, 2) propozycję utwo- 
rzenia, komisji do spraw energii atomówej, 
wysuniętą przez Wielką Brytanię, Związex 
Radziecki, Stany Zjednoczone, Frańcję, Chi- 
ny i Kanadę, 8) propozycję. Kuby w spra- 


informacji, 


LONDYN, 15.1. (PAP). Agencja Reute- 
„ra donosi, że popołudniowe posiedzenie Ge- 
,neralnego Zgromadzenia Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych otworzył minister 
„spraw zagranicznych Stanów Zjednoczo- 
nych Byrnes. Minister Byrnes wyraził prze 
konanie, że Organizacja Narodów Zjedno- 


jpień wielu narodów w wielu krajach, Prze- 
[trwa ona, albowiem w tym wieku energii 
jatomowej-wspólne interesy łączą narody w 
celu utrzymania pokożu na świecie, w celu 
zapobieżenia możliwemu konfliktowi, Zmar 
„ły prezydent Roosevelt oświadczył: „Nie 
powinniśmy się obawiąć niczego, prócz sa- 
¡mej obawy“. Musimy poświęcić się zada- 
niu usunięcia Ślepych i nieuzasadnionych o- 


wie gmiasy przepisów  procedyralnyca czonych spełni swoje zadanie. Stany Zjed- baw 1 zbędnych trudności, które te obawy 


ONZ, 4) rezolucję Kuby w sprawie zażąda- 
nia od ONZ położenia podpisu pod deklara- 
.cją praw człowieka i narodów. A 
„ Posiedzenie pod przewodnictwem Paul 
Henri paaka trwało przeszło 2 godziny. 
Postanowiono, że zgodnie ze zdaniem przed 
stawiciela Nowej Zelandii, Piotra” Frazers, 
zarówno rezolucja w sprawie bomby at- 
mowej i postanowienie w sprawie UNRRA 
& „tragicznie pilne" i powinny być przed- 
stawione natychmiast Zgromadzeniu. 5 
Na posiedzeniu komisji ogólnej byli o- 
becni _ przedstawiciele następujących 
Państw: Ukrainy, Polski, Nowej Zelandii, 
Związku Radzieckiego, Stanów Zjednoczo- 
nych, Unii Południowo-Afrykańskiej, Fra1- 
cji; Chin, Wielkiej Brytanii, Wenezueli, 
Panamy, Syrii i Urugwaju. 5 
Po dyskusji stwierdzono, że kormiisją o- 
gólna nie ma prawa omawiać tekstu re- 
zolucji, lecz może tylko zadecydować, czy 
dane wnioski powinny być przedłożone Zgro 
madzeniu. ; 3 
Następnie komisja ogólna postanowiła 
zawiadomić delegację Kuby, że ponieważ 
treść jej rezolucji o prawach człowieka i 
i narodów jest umieszczona w statucie Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych i w spra 
wozdaniu komisji przygotowawczej, zbyte- 
ezne jest przedstawianie Zgromadzeniu 892 
cjalnych postanowień. i 
Sprawę wniosku dra Manuilskiego, aby 
Swiatowa Fedéracja Związków  Zawodo- 
wych musiała zasięgać opinii Rady Gospo- 
darczo-Społecznej ONZ, postanowiono roz- 
ważyć podczas rozmowy sekretarza Komi- 


a. Wykonawczego z delegatami Federa- 
“eji. ; N 
Niemcy muszą ponieść koszła 
nadbudowy Warszawy 
. Naczelna Rada Odbudowy ` Stolicy na 
twym inauguracyjnym posiedzeniu uchwa- 
liła m. in. wystąpić z wnioskiem do Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych o ob- 
ciążenie miast niemieckich specjalnym do- 
datkiem na koszta odbudowy Warszawy. 


Pogłoski o dymisji 


|noczone,, tak jak i inne państwa, z qo- 
świadczenia z lat międzywojennych wy: 
ciągńęty wnioski na przyszłość, Rząd Sta-, 
nów Zjednoczonych, jak i naród amery- 
kański zdają sobie w pełni sprawę ze swo- 
jej odpowiedzialności. Minister Byrnes w 
imieniu Stanów Zjednoczonych zgłosił go- 
towość całkowitej współpracy z Otrganiza- 
icją Narodów Zjednoczonych i zaznaczył, że 
sprawne funkcjonowanie Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych zależeć będzie nie tylko 
od przestrzegania jej statutu, czy też re- 
guł procedury, ale przede wszystkim od 
poparcia rządów, wszystkich państw i na- 
rodów, które ją stworzyły i które ją mu- 
szą podtrzymywać. „Jeśli Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych żyć będzie w tysią- 
cach serc naszych narodów, będzie ona w 


stanie przystosować się do zmiennych po=/ 


trzeb zmiennego świata i spełni swoje za- 


powodują", sa R 
Minister Byrnes oświadczył, iż nic tak 
nie pomaga w rozproszeniu obawy i po- 
(Dokończenie na str, 2-ej) 


Ograniczenie produkcji stali w Nie 


M 
' dono. 
, Montgomery odbyło się w Berlinie kolejne 


OSKWA, 151. (PAP). Agencja Tass 


posiedzenie Międzysojuszniczej Rady Kon- | 


„trolnej, Na posiedzeniu obecni byli gene- 
rąłowie: Sokołowski, Mac Narney i Koenig. 
|, Międzysojusznicza Rada Kontrolna posta- 
nowiła, że: 1) zdolność produkcyjna prze- 
mysłu stalowego, jaki pozostawi się w Niem 
czech,ma nie przekraczać 7.500.000 ton stali 
w śztabach rocznie, . 2) Dopuszczona w 
„Niemczech produkcja nie może przekraczać 


si, że pod przewodnictwem marszałka 


ministra pełnomocnego Bułgarii w Polsca, 
|dr Pawła Tagaroffa przed jego wyjazdem 
służbowym do Bułgarii. 

* 


| Poseł nadzwyczajny 1 minister  pełno- 
¡mocny R. P. w Pradze Stefan Wierbłow= 
jst przybył w dniu wczorajszym do War- 
jszawy w sprawach służbowych. Ministra 
Wferblowskiego powitał na lotnisku dyrei- 
tor protokótu Wyplomatycznego MSZ Adam 
|Gubitynowicz, 


mczech . 


|ta co roku będzie podlegać rewizji, 3) W 
Niemczech pozostawi się najbardziej prze- 
| starzałe zakłady stalowe. 

| Na posiedzeniu Międzysojuszniczej Rady 
| Kontrolnoj przyjęto do wiadomości, że na 
| postedzeniuy komisji koordynacyjnej, gene- 
rał Robertson zawiadomił komisję, że 22 
| grudnia ub. r, na podstawie rozporządze= 
nia administracji wojskowej, władze. bry- 
tyjskie przejęły cały majątek i aktywa nie 
mieckich kopalni węglowych w strefie bry- 


danie. Jeśli organizacja ta nie będzie mia-|5,8 milionów ton stali w sztabach. Cyfra | tyjskiej. 


Nawiazanie 


stosunków handlowych z Jugosławią 


Zawarcie polsko-jugosłowiańskiej umowy handlowej. 


WARSZAWA (PAP). W związku z za- 
kończeriem rokowań handlowych - pomię-, 
dzy rządem demokratycznej Polski, a rzą- 
dem Ludowej Republiki Jugosłowiańskiej, 
przewodniczący -delegacji jugosłowiańskiej 
inż. Stanisław Kraszovec — sekretarz Ra- 
dy Ekonomicznej przy Prezydium Rady 
Ministrów w Belgradzie oświadczył przed- 
stawicielowi PAP co następuje: x 

Rozpoczęte w Warszawie w listopadzie 
r. ub, pertraktacje handlowe polsko - ju- 
głosłowiańskie zostały pomyślnie zakończo- 
ne. Toczyły się one w serdecznej atmosfe- 
rze i ze zrozumieniem wzajemnych trud- 
ności. ` Pai 
Jednym. z ważniejszych zagadnień do 
rozwiązania w rozmowach obu delegacji 
była sprawń transportu. Jak wiadomo, 
Desse część jugosłowiańskiej floty han- 
,dlowej, zatówno morskiej jak i rzecznej, 
| znajduje się jeszcze w rękach anglo - ame- 
rykąńskich, wobec czego przewóz towarów 


na razie drogą lądową. Towary polskiego 
pochodzenia będą  dostanczone Jugosławii 


wi jugosłowiańskiemu i kolajnictwu wẹ- 
gial i koks, ©raz odpowiednią ilość produk- 


również drogą lądową — tranzytem przez | tów chemicznych. 


Czechosłowację i Węgry. 

Zawarta umowa handlowa jest pierw- 
szym krokiem do nawiązania ścisłych eto- 
suników gospodarczych pomiędzy Polską a 
Jugosławią i przewiduje w, przyszłości 
znaczne rozszerzenie obrotów towarowych 
w stosunku do okresu przedwojennego. 

W ramąch tej umowy polski 


Umowa handiowa została zawarta na o- 
kres półwoczny, od daly podpisania i będzie 
przeprowadzana na zasadach kompensacji, 
bez potrzeby przekazywania dewiz rb zło- 
ta przez którąkolwiek ze strom. A 

Parafowanie układu handlowego riastąpi 
w dniu 14 stycznia rb, w Wamszawie, pod- 
(pionnie zas będzie miało miejsce w Belgm- 
dzie w najbliższych dniach. Ze strony pol- 


a Jugośławii do Polski kierowany będzie |senatora Nowaka, prof, Karozmarczyka, po- 
e 000———— ; ` 3 

z% , : a 
marszałka Mannerheima 
£ MOSKWA, 15.1. (PAP). Agencja Tass' godni. Dziennik „Uusi Suomi" donosi, że» l 
donosi z Helsinek o ciężkiej chorobie mar- (sprawa zmiany na stanowisku prezydenta | dem do Loudynu premier hiszpańskiego rzą 


|górnośląski ma otrzymać z Jugosławii | siciej układ podpisze minister żeglugi i han- 
| przede wszystkim rudy chromowe 1 metale |dlu zagranicznego dr Stefan Jędrychow- 
kolorowe, jak cynk, ołów | miedź żółta o- |aki, zań ze strony jugosłowiańskiej minl- 
waz pewne ilości rtęci i ziół leczniczych. |ster handłu i aprowisacji inż, Nicola Po- 
Polska ze swej strony ma dać przemysło- |trovto. 
y o0o- 3 
Pożegnanie delegacji Polonii Amerykańskiej 
WARSZAWA, 15.1. (PAP). Delegacja Po (sła Kleina i redaktora Podolskiego podej 
lonii Amerykańskiej z Detroit w osobach mowana była przez przedstawicieli Rządu, 
partii politycznych 1 związków  zawodo- 
wych na bankiecie pożegnalnym. 
Delegaci Połonii Amerykańskiej po dłuż 
szym pobycie w Polsce powracają do Ame- 
ryki, 


, 


| 


| Wyjazd 

premiera Girala do Londynu 
WASZYNGTON, 15.1. (PAP), Agencja 
Associated Press* donosi, że przed odjaz- 


0007 ` 


du republikańskiego, Giral, oświadczył, *ż 


Grupa inspekcyjna 0.N.Z. 
zwiedza Atlantic City. 


NOWY JORK, 15.1. (Óbsł. wł.). Dele- 
gacja inspekcyjna Organizacji Narodów 
Zjednoczonych przybyła wczoraj do miej 
scowości nadmorskiej Atlantie City w ce- 
lu zbadania czy byłaby ona odpowiednia 

ibe O deleg 


szałka Mannerheima i ewentualnej jego dy | była przedmiotem wielu rozmów w kołach 
misji. Dzienniki podkreślają, że Manner- | politycznych i że decyzji w tym względzie D 
heim potrzebuje. całkowitego wypoczynku |móżna spodziewać się, w każdej chwili, Po- |Tań, aby przedstawiciele republiks rej zj 
w samotności w ciągu przynajmniej 6 ty: wołując się na źródła dobrze poinformowa- | Hiszpani! mogli wziąć udział w i 
SA ——000—— | $ ne, „Chubudstagblade « pisze, że „istnieje | 780 RAA PO ATA z» 
Oświadczenie adm. Nimitza zamiar zadecydowania sprawy natych- Otwarcie Politechniki Warszaw. 
WASZYNGTON, 151. (Obsł. wł). Głów. | miast", Dziennik „Helsinkin Sanomat" uwa | W niedzielę odbyło się uroczyste otwatr- 
~ Rodowodzący floty amerykańskiej admirał ża, że Mannerheim, prawdopodobnie zgłosi | cie po ósłetnim okresie pracy konspiracyj- 
© Nimita oświadczył, że marynarka Stanów | rezygnację, ponieważ „zły stan jego zdro- nej, Politechniki Warszawskiej Na uro* 
RER J E j. i 
ednoczonych zachowa 1.070 okrętów, czy- wia stanie na przeszkodzi wypełnianiu 
H 30 proc. okrętów używanych w czasie $ p oz» 
- wójny. - A 2000 . obowiązków prezydenta*, > 


celem jego podróży jest poczynienie sta- 


a 
SAT 


Z procesu w Norymberdze 


Nie interesujcie się losem zało 
ionych: statków handlowych 


pnie przeciwko „Fiihrerowi z Flensburga” 


'załop 
zo a 


NORYMBERGA, 15.1. (PAP). Na ponie» 
działkowyma posiedzeniu rozpoczęło się o0- 
skarżenie przeciwko „fiihrerowi z. Flens- 
burg* 'admirałowi Doenitzowi, -który objął 
rządy p> śmierci Hitlera przed samym za- 
łamaniem się Rzeszy Niemieckiej. Doku- 
menty, znalezione w archiwach niemieckich, 
noszące datę z września 1940 r., stwie: 
dzają, iż admirał Doenitz przystąpił z calą 
energią do budowy łodzi podwodnych. „Nie 
kieruje on pracami przy biurku, lecz o- 
dziany 'w robocze ubranie poucza swoich 
podkomendnych. 3 miliony ton zatopionych 
"statków w ciągu jednego roku jest osiągnię 
ciem, które lepiej niż słowa charakteryzu- 
je zasługi tego człowieka. Dzień po dniu, 
noc za nocą, admirał Doenitz stał na p»- 
kładzie swojej łodzi podwodnej i starał się 
ożywić . marynarzy duchem bohaterów 
pierwszej wojny światowej”, Celem wyka- 
zania fanatycznej wierności Doenitza spra. 
wie narodowego socjalizmu prokurator bry 
*yjski Phillimore przytoczył jego przemó- 
'wienie z marca 1944 r. , 
„Czym byłaby Rzesza w dniu dzisiej: 
. szym, jeżeliby führer nie zjednoczył nas 
wszystkich pod sztandarami narodowego 


rozważa. możliwość stworzenia bazy w 
"Prondheim lub Narvick, Tajny rozkaz Dos- 
nitza do .załóg łodzi podwodnych nakazuje 
| wstrzymanie się od ratowania rozbitków 
i brania ich na pokład. Doenitz pisał: „Nie 
interesujcie się losem załóg zatopionych 
statków handlowych, niezależnie od warum- 
ków atmosferycznych i oddalenia od lądu. 
Myślcie tylko o ratowaniu swego stątku i 
nowej walce, która was czeka. Musimy 
być twardzi w tej wojnie. Wróg rozpoczął 
wojnę, aby nas zniszczyć — powinniśmy 
|zawsze pamiętać o tym”. 
; ; DALSZE PLANY 
Memorandum w sprawie rozmów "m.ę- 
dzy Hitlerem a ambasadorem japońskim 
Oszimą w dniu 8 stycznia 1942 r. stwier: 
dza, iż łodzie podwodne zostały wycofane 
z Atlantyku pod kdhiec 1941 r. celem prze 
| grupowania. Nowe większe łodzie o dalszym 
|zasięgu miały działać wzdłuż brzegu Sta- 
nów Zjednoczonych. Führer stwierdził, że 
nawet w tym wypadku, jeśli Stanom Zjed- 
noczonym uda się wybudować dostateczną 
ilość statków, to zabraknie im wykwaħiři- 
kowanych marynarzy, Dlatego też został 
wydany rozkaz zatapiania statków bez o- 


ZAZETA LUBELSKA 


|2 ‘naszą egzystencję — oświadczył Hitler$ 
— i nie możemy się kierować żadnymi sen- A 


tymentami, Dlatego też nie wolno nam brać? 
jeńców”. Ambasador Ószima podzielał zda-# 
«ie Hitlera i oświadczył, że Japonią zasto- 

suje te same metody. Inny tajny rozkazů 


marynarki niemieckiej zezwala na branici 
jeńców tylko wówczas, o ile zeznania ich 4 


mogą być pożytecziie dla dalszych operacji M 
Rozkaz do wszystkich komendantów łodzij 
podwodnych stwierdza, iż usiłowanie rato- 
wania rozbitków sprzeciwia się podstawo- 
wym zasadom prowadzenia wojny totalnej, * 
której celem jest zniszczenie floty nieprzy- 
jacielskiej wraz .z załogą. 
PIRACI HITLEROWSCY 

Płk Phillimore. wskazuje na olbrzymieję 
mapie położenie niemieckich łodzi podwod: 
nych w dniu 3 września 1939 r. w chwili 
kiedy Wielka Brytania wypowiedziała woj- 
nę Rzesży Niemieckiej. Z położenia tego% 
wynika, iż łodzie podwodne mustały opuścić 
Kilonię na klika dni przed wybuchem woj- 
jay. Statek brytyjski „Athenia", który miał 
ma pokładzie 1148 pasażerów 1 820 mary-K 
narzy, został storpedowany w odległości 


socjalizmu". 'W lipcu 1944 r., w dzień po | strzeżenia w celu pozbawienia życia jak | 300 km na zachód od wysp Hebrydzkich w 


zamachu bombowym na Hitlera, Doenitz 
oświadwzyk „Serca nasze pełne jest świę- 
tego oburzenia z powodu przestępczego za- 
machu na życie naszego:ukochanego führe- 
ra“: Był on również zdania, iż młodzi ofi- 
cerowie winni być wychowani w duchu na- 
rodowo-socjalistycznym. Według Doenitza 


największej ilości marynarzy. „Walczymy 
DOE RE RC PLA 


-Z Generalnego Zgromadzenia O. 


(Początek na str. 1-ej) 


,dęjrzenia, jak współpraca dla wspólnego 
"celu i nad wspóln problemami. Mini- 


dniu wypowiedzenia wojny, 


je m0 ZU 


N. Z. 
"kontroli nad energią atopowg jest również; 


¡zadaniem bardzo istotnym i ściśle zwiąża 
nym z zagadnieniem bezpieczeństwa. Mu-l 


t 


twierdzenie, 1ż oficer powinien stać poza ster. Byrnes wspomniał dalej o warunkach | simy baczyć, aby wielki wynalazek naszeją 


polityką, jest nonsensem. 
NAPAD NA NORWEGIĘ 


* Prokurator Phillimore udowhdnia, iż już 
- w październiku 1939 r. oczy sztabu mət- 


‘skiego Rzeszy Niemieckiej zwrócone byly! 


w kierunku Norwegii i Danil, Sztab nie- 
miecki twierdził, iż należy wywrzeć pre- 
sję na Norwegię, aby otrzymać bazy stra- 
tegiczne i. operacyjne, O ile nie uda sią 
otrzymać tych baz w sposób pokojowy, 
trzeba będzie zdobyć je siłą". Rozbudowa 
portów norweskich byla. brana pod uwagę 
w celu dostarczenia baz dla akcji łodzi 
podwodnych na Atlantyku. Doenitz zasta- 
nawisł się również nad tym, jak pożyteczna 
byłaby 'dla floty niemieckiej baza w Ska- 
- gen w póśnocnej Danii, Pismo z datą 9 


| statutu, które nakładają na wszystkie na- 
|rody, będące członkami ONZ, obowiązek 
dokiadania wszelkich starań w celu załat-. 
|wianta wszelkich konfliktów na drodze: po- 
|kojowej, zanim zwrócą się z prośbą o in- 
|terwencję. do ONZ. Następnie dodał, że 
najgłówniejszym zadaniem, które winno 
być rozwiązane w ciągu najbliższych mie= 
sięcy, będzie dostarczenie Radzie Bezpie- 
czeństwa sił zbrojnych, koniecznych dla u- 
trzymania pokoju. „Utworzenie komisji dla 


ARTY WÓZ 


4 9, 
|. Repatriacja - 
-g pichi Z.S. R. R- roznoczęła 

WARSZAWA, 15.1. (PAP). Do kraju 
przybyły transporty Polaków spod Kaluzi, 
Jak dotąd przyjechało stamtąd 3.119 osób, 
a w drodze znajduje się obecnie dalszych 
15,000 osób z Ukrainy Wschodniej, które w 


października 1939 r, 1 podpisem Doenitza tych dniach przekroczą granice Polski. 


_2 pomocą dla repa 


WARSZAWA, 15.1. (PAP). 15 stycznia 


wyjeżdża z Warsząwy do Jugosławii ekią 


pa samochodów ciężarowych, których za- 
daniem będzie przewożenie inwentarza ży- 
wego 1 martwego repatriantów polskich z 


a „4 


m nana 


- Przed uznaniem. 
— rządu rumuńskiego 
LONDYN, 15.1. (Tass). — Korespondent 


-000 


iriantów z jugoslawii 


(Bośni, do stacji kolejowych Brod, wzgl. 
| Derwenta, skąd będą odchodzić 2 pociągi 
bezpośrednie do kraju. z 
Równocześnie wyjężdżają do Budapesztu 
szef Polskiej Misji Repatriacyjnej w Bel- 
gradzie ob. Mączka 1 delegat Min. Spraw 
Zagranicznych ob. Koczmur, dla „zawarcia: 


umowy tranzytowej z Zarządem Kolei Wẹ- 


glerskich, Inny członek: Misji ma równo- 
| cześnie w Pradze Czeskiej sfinalizować po- 


 fyplomatyczny „Times'a” pisze, że nowy dobny układ z Dyrekcją Kolel Czechosło- 
rząd rumuńsii będzie niebawem uznany wackich, co przyczyn! się bardzo do usprae, 
przez Wielką Brytanię i Stany Zjednoczo- wnienia akcji repatriacyjnej Polaków w ja: 


"ne. 


_— Centrala UNRRA- podała do wlado- 


mości o zamiarze zorganizowania akcji pò- 


mocy na Węgrzech, Program UNRRA w 
- stosunku dó Węgier przewiduje pomoc w 
e, której koszt ma nie 


| sgraniczonym zakresi 
; az Li sumy czterech millionów dola- 
w. 


higieny, (Ohsł. wł.). 
S BE 


Å mem tym jest objęta pomoc . w 
najkonieczniejszych wypadkach — dzieciom 
oraz kobintom ciężarnym i karmiącym, oraz 
niezbędna pomoc w zakresie medycyny i 


= 


gosławil. - 


MES 


, 


powojennych. Jeżeli ten plan zostanie 
prowadzony do końca, prawie 4.400 tys, 


d9- 


prąd elektryczny, (Obsł. wł.). 

ELIZY EG 
,— Z Los Angeles w Kalifornii donoszą, 
że w okolicach Los Angeles i w samym 
mieście w niedzielę w. godzinach popolud- 


No- 


podziemnych. W sobotę seismograf w 2 


Jorku zanotował dwa wstrząsy po 
Alaski. (Obsły wł). 


qe z okolic 
aa os 


ZD N M in wiscówel RY nych. (Ob, wÈ) 
w okr e8 pier | y t SĘ y + 


do-t BERLIN, 15.4, (Obsł. wł.). Organ Armii | 


mów wiejskich zostanie zaopatrzonych Wiwał zarządzenie. marszałka Żukową zno- 


nowych daje się odczuć kilka wstrząsów. žo „ustawy te, propagowane przez organy 


„epoki został zużyty dla dobra dudzkości, 


mie po to, aby 'stworzyć* nową mordercząją 


broń. Spodziewam się, 1% Zgromadzenie 
j przyjmie rezolucję, przedstawioną przezý 
| mój rząd w ścisłym porozumieniu z rządam 
| Wielkiej Brytanii, Związku Radzieckiego, % 
| Chin, Francji i Kanady, aby nowoutworzó-4 
na komisja mogła czym prędzej przystą+ 
|pić do pracy. Wielka odpowiedzialność spo: 
czywa na. nas wszystkich i przyszłość cy-g 
wilizowanego świata zależy od tego, czy% 
| będziemy uniiell sprostać temu zadaniu", „M 

Następnie min. Byrnes złożył. hołd pa-g 
|mięcl zmarłego „prezydenta. Roosevelta, 0-4 
raż. przywódcy: wojenzomiu : Wielkiej Brys 
| tamil Wingtonawl. Churchitłowi 1 goneralis-4 
| stmusowi Stalinowi, w stosunku do których 
lświat zaciągnał olbrzymie zobawiązanią. Na; 
|zakończenie min. Byrnes podkreślił, że na-f 
| rody świata miłująca. pokój zrozumiały o 
becnie to, czego, niestety, nie chciały zro 
zumieć po pierwszej wojnie światowej, a 
mianowicie, ża w dzisiejszym świecie za 
równo narody, jak i jednostki, nie mogą? 
żyć w odosobnieniu. Po tamtej wojnie świa 
ùle dał posluchu pratrtycznemu idealizmo; 
kwi- takich ludzi, jak Woodrow Wilson, Ro- 
[port Cecil, Arystydes Briand 1 Maksym 
| Litwinów. Dzsiaj — stwierdził Byrnes —g 
statut San Francisco stał się już częścią 
l prawa międzynarodowego. ` 
Bjen e r aż 

ty sa + . e 
Polacy z Anglii i Manii 
. 
wracają do kraju 

` WARSZAWA, 15.1. (PAP). Dnia 10 sty 
cznia zawinął do portu gdyńskiego statekę 
„Ragne“, przywożąc z. Anglii 178 repaz 
triantów. Następnego dnia na pokładzie? 
statku „Melchior“ przybyło do tegoż port Ń 
324 repatriantów, przebywających dotąd na 
terenie Danii. > = 


WZ, 


A: 


Czerwonej „Tägliche Rundschau“ opubliko- | 


szące w strefie sowieckiej. wprowadzona | 
przez hitlerowców ustawę o przymusowej 
sterylizacji osób upośledzonych umysłowo 
4 nieulećzainie chorych. Zarządzenie głosi, 


| pitnie antynaukowy. i oparte są na faszy- 
stowskich teoriach. Hitler posługiwał się | 
nimi w celu. umocnienia swej władzy 


i 


“i 


* 


| sztuki, 
[izolowania życia politycznego 1 spoleczuego |ckiej. 
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RES 


Go piszą inui 
Wybór Polski na generalnym zgromadza 
u- Organizacji Narodów Zjednoczonych w 
Londynie nau członka Rady Bezpieczeństwa 
się z żywym oddźwiękiem w całej 
prasie krajowej. M. in. „życie Warszawy“ 

art. pt.: „Polska w Radzie Bezpieczeń- 
bwa ONZ“ pisze: A 


i 

„Nie było Polski na konferencji w 
Ban Francisco w kwictniu ub. r. na sku- 
tek intryg londyńskiej 'kliki emigracyj- 
nej, dla której interes i prestiż własnej 
ojczyzny: mniej anaozyły maż. możliwość 
— bardzo zresztą problematyczna — u- 
dowodnienia swoich niewygastych rge- 
komo praw. Ta krzywda została obec- 
nie wyrównana. Tym bardziej, że kan- 
dydaturę Polski do Rady Bezpieczeństwa 
wysunęły Stany Zjednoczone, udawade 
niając w ten sposób zaufanie do nieza- 
leżności polityki polskiej, Okazało się 
"raz jęszcze, it — wbrew temu, co aż do 
emidzenia powtarzają wrogowie nowej 
"Polski — polityka dotrzymywania soju- 
szów, z tym czy innym wiolleim mocar- 
stwem nie -oznacza bynajmniej przekre- 
śleńia suwerenności, a tym mniej — 
niepodległości. `. A 

Swiat okazał Polsce odrodzonej zaufa- 
nie, bo. Polska, spreymierzając się s 
wszystkimi stami pracującymi na rzecz 


Spo 


pokoju i bezkompromisowo zwalczając - -> 
wszystkie złe moce, które by chętnie ` 


„worganizowały nową rzeż narodów — 

jest czynnikiem pokoju. Polska, óomew 

trzech «u m 

. oarstw, a nie dążąca do jej rozbicia, zæ 
gradza drogę wojnie. 


I ta właśnie droga pozostanie nie- 
emiennie drogą Rządu demokratycznej 
Polski, gdyż narzuca ją nam najgłębiej 
pojęty interes szerokich mas narodu 
polskiego“. 

* 


Najdonioślejszym zagadnieniem wona- 


szym życiu wewnętrznym jest bezwątpie- . 


nia w chwil obecnej akcja dostaw ziemio- 
płodów w ramach świadczeń rzeczowych, 
które to świadczenia mają zaspokoić po- 
trzeby pracującej ludności miast i miasto- 
a więc robotników i inteligencji pra- 

ej. „Robotnik w art. pt.: „Świadcze- 

la 1 wybory” porusza palącą prawe nier 
dostatecznych wyników dotychczasowej ak- 
cji, pisząc: ' > 
„A nie ma co ukrywać: syludcja kra- 

fu m odcinku zapewnienia żywności nie 


jest dobra. Dziś, w połowie stycznia stan 
sdawania świadczeń rzeczowych przes 


cze] 


t 


chłopów wynosi około 50 proc. przewie 


dzianych norm. Najbliższe tygodnie są 
“ostatnim torminem, - w którym świad- 
- Cżenią te nieumikńtony obowiązek 
chłopu — mogą być: wykonane. . zbliża 
się przednówek, a wraz-ż nim zglnie na- 
dzieja. wlasciwego zaopatrzenia górni 
ka, który odbudowuje polską gospodar- 
kę, usyskująo produkcję gy ry 
włókniarza, który . Je odzież 
"bielienę dla wst, robotr budowlane 


t 


go, który podnosi f naszych 
miast i odbudodbaija: sly iy z 


I tu nie pomoże wołanie o wybory, 
„gdyż nie cud gaden może Polsce zapew» 
nić minimum- wyżywienia. Tu jest pos 
trzebny. wielki wysiłek, przede wszyst= 
kim stronnictw chłopskich, które by wy» 
konaly wielkie zadanie przekonania 
chłopa, iż wypelnienie świadczeń rzeczo- 
wych jest nie tylko spełnieniem prze- 
peń obywatelskiego obowiazku, ale i al- 
tem egoistycznęgo interesu, świadcze: 
nia rzeczowe bowiem są warunkiem od- 
budowy Kraju, odbudowy przemystu, bea 
których mie ma podniesienia stopy ży- 


ciowej wsi. 
Tak. wygląda, brutalnie postawiona, 
jedna a największych prawd i koniecz- 
ności życiowych dnia dzisiejszego, która 
góruję ponad wszystkimi; pragnącymł 
ją zasłonić hasłami, Nie o grę bowiem 
polityczną chodzi, ale o sprawy waż- 
niejsze, o podstawowe elementy podnie- 
sienia kraju”, i SS 


"wydane, 
okupacyj- 


~ 


Aresztowanie Fraura Knapicza 


LONDYN, 131. (Tass). Jak donosi a- 


à | gencja. Reutera, angielska policja: areszto- 
| ustawodawcze Fitlera, noszą charakter WY | afa leadera austriackiej demokratycznej * 
partii Fraurą Knapicza. W wyniku rewizji 
znaleziono w jego mieszkaniu wiele dzieł 


+ 


Zmiesiemie ustawy o sterylizacji > 
swego kraju. 5 Zarządzenie o zniesieniu 

przymusowej. sterylizacji zostało 
również w zachodnich strefach 
nych, 


wywiezionych a Akademii pPlorens 


I 
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A e i a Ra | 
wiadczenia rzeczowe 


„Od chwili rozpoczęcia akćji zbioru świad 
czeń do końca 1945 r. wynik ogólny wy- 
niósł tylko 40 proc. przewidzianego plann 
rocznego. ; | 
NIEDOSTATECZNE UŚSWIABOMIENIE 

Przyczyna tego słabego rezultatu tkwi 


= jrzede wszystkim w niedostatecznym u- 


Iwiadomieniu chłopa, który dotąd nie zda- 
je sobie. sprawy z powagi i znaczenia tej 
akcji i nie tylko dla miasta i państwa, 
ale też i dla niego. samego. Świadczenia 
rzeczo 2, to najpoważniejsze w tej chwili 
ogniwo w łańcuchu wzajemnej wymiany 
między wsią i miastem, Bez dostarczenia 
robotnikowi koniecznych artykułów żyw- 
nościowych nie ma mowy o odbudowić fa: 
bryk i linił komunikacyjnych, tzn, odbudo- 
wy kraju; NM 
Chłop musi sobie uprzytomnić, że każ- 
de ziarno, jakie oddaje na świadczenia rze- 
czowe, jest jego osobistym wkładem we 
wspólnym dziele odpudowy. Państwo wie 
o tym doskonale, że sytuacja wsi mie jest 
łatwa, lecz w mieście jest ona o wiele 
* trudniejsza. Ziemia została, brak jest O- 


,. ezywiście narzędzi, maszyn, nawozów sztu- 


cznych itp., lecz żeby te rzeczy wytworzyć 
potrzeba na to fabryk, które ze szozętera 
prawie zniszczył lub rozebrał 1 wywiózł o- 
kupant, 
WARUNEK SZYBKOŚCI ODBUDOWY 
Im prędzej zapewniona będzie. robotni- 
kowi egzystencja, tym większa jest gwa 
rancja szybszej odbudowy 1 uruchomienia 
fabryk. Nie będzie przesadą jeśli powio- 
my, że w tej chwili powszechna uwaga 1 
nadzieja zwrócona jest w stronę rolnika, 
W czasie ostatnich obrad KRN jedeń z 
postów. powiedział, że „akcja  Awiadczeń 
rzeczowych prowadzona przez Niemców da- 
wała wyniki lepsze", Grał wówczas niepo- 
flednią rolę moment obawy przejd ewent. 
represjami. Obecnie, gdy jesteśmy nares% 


| glo panami swojej ziemi, w swolm własnym 


niepodległym Państwie, nie strach — lecz 
poczucie spełnienia elementarnego obowiąs 
ku obywatelskiego powinno wa nami 
© PREMIE GOTÓWKOWE 
` Ministerstwo Handlu 1 Aprowizacji, do 
którego kompetencji należy przeprowadzó- 
nie akcji, kierując się chęcią wynagrodze- 
"mia rolnika za jego wysiłek, opracowało 
tapcie wyplacanych natychmiast w go- 
tówce premii, z których wynika, że: za do- 
starczenie w terminie do 15 lutego br. po" 
j 40 proo. wymiaru przez gospodar- 
stwa do 2 ha i powyżej 75 proo. przez 
gospodarstwa większe, otrzymuje rolnik z4 


„Krata“ (Sp. Wyd, „Czytolnik”" 1945) jest 
r diaczego pò wojnie ani w. H- 
teraturze ani w innych sztukach pięknych 
pie zostały jeszcze odzwienciedlone w całej 
pełni i w całej głębi dzieje największego ka 
łaklizmu świata nowoczesnego — dzieja o- 
ptatniej wojny. | 
` Książka ta, raczej reportaż 
"mająca wszelkie cechy dobrego. reportażu, 
opisuje życie „Serbii“, tj. oddziału koble- 


| -~ „cego więzienia na Pawiaku w Warszawie. 


Przesuwa się tu przed oczami czytelnika 
i tych, które 


| GAZETA LUJELSKA. Ste 


jak najprędzej podniósł się poziom. życie 
wy wsi, aby powszechnie zaprowadzona z0* 
stała należyta kultura rolna, aby, wreste 
cie, udostępniono wsi korzystanie g wszoju 
kich zdobyczy technicznych 4. przemystę 
wych. : : 


WSZYSCY PONOSZĄ CIĘŻARY. 


1 kwintal pszenicy 230 zł 1 kw. żytą — |zyskanych, w okresie od 1 do 20 grudnia 
200 zł, 1 kw. owsa 190 zł. Przy dostawach 1945 r, dało 3.683,7 ton zboża, zaś w tym 
od 30—40 proc. dla gospodarstw małych i samym czasie województwo kieleckie zaled- 
od 60—75 proc. dla gospodarstw więk- | wie 1.058,8 ton. : 


a 


szych, premie wynoszą zł 190, 160 i 150. 
Premie dla tych, którzy nie ociągając się 
wykonali dostawy do 16 grudnia 1945 r. | 
tj. w pietwszym terminie przewidzianym w 


ŻGUBNA POLITYKA OCIAGANIA 
Polityka ocięgania się w dostawach jest 
w rezultacie-zgubna dla samego chłopa. Za 


Ciężary, wynikające z tak ogólnie gie 
kreślonego planu, rozłożone są na wasryst» 
kich. Państwo wymaga wypełnienia ich 04 
robotnika, wymaga ich także od chłopa, 


[akcji świadczeń, były jeszcze wyższe. Poza 
jtymi premiami, przekazywane będą także ; najmniej artykuły pierwszej potrzeby, jak: 


-" |Zostało stwierdzonk, że gospodarze, ktbrzy 
przy- |w pełni zrozumieli swój obowiązek oby- 
watelsii, wykonali dostawy w 100 proc, je- 
szcze 'w listopadzie, a nawet październi- 
ku. Jest jednak wielu takich, którzy ule- 
gając podszeptom wrogiej propagandy, lub 
,nie zrozumiawszy należycie ważności akcji 
| świadczeń, wstrzymują się z dostawami do 
dzisiaj, Ministerstwo Handlu i Aprowiza 
cji stojąc na stanowisku, że słuszne jest 
nagradzanie premiami wykonujących swe 
obowiązki lojalnie, uważa również za słu- 


i 
Pa uzyskane ze sprzedaży osiągnię- 
jtego zbioru chciałby chłop nabyć 


premie w towarach przemysłowych. Szyb- | sól, naftę, zapałki, ubranie, bieliznę ito. 
kie, rozprówadzenie tych ostatnich napoty- | Aby to otrzymać musi nakarmić górnika 
ka jednak ma trudności własne z powodu /w kopalni, robotnika w fabryce, rzemieślni: | 
złego stanu komunikacji w kraju. To też b w mieście. Jeżeli tego nie zrobi, trud 
w interesie chłopa leży, aby uczynił że jego pracy na roli okazać się może darem- 
swej strony wszystko co przyczyniłoby. się ny, Pieniądz ma wartość wtedy, jeśli można 
do jej usprawnienia, i zań coś kupić, żeby było co kupić — po- 
ŁĄCZNOSO PRZEMYSŁU wSI4 trzebny jest towar, a towar będzie wytwa- 
5 SE, i 5 rzany tylko wówczas, jeśli będzie syty nia 
ości przemysłu ze wsią świadczy spekulant, mamiący robotnika wyższymi ; SA 
chyba najdobitniej sprawozdanie sporzą- | cenami, lecz: górnik, robotnik kolejarz rze [fno para On KEN P ta 
dzone na dzień 20 grudnia 1945 r., z któ- l'miesi Ę ; » "wanie polityki ociągania, uniemożliwiają 
, ieślnik itd., których nie stać na zakupy | ; ; 
rego wynika, że najlepsze rezultaty osią- ' szybką i skuteczną odbudowę zniszczonego 
po cenach wolnorynkowych. "Podstawą wy- | i 1 szedł 
gnęły województwwa, leżące w okręgach s 1 kraju. Z dniem 17 grudnia 1945 r. w. 
żywienia ludzi pracy w miastach i ośrod- 
przemysłowych. Tak. np. województwo ślą- i ; - |w życie dekret mówiący o przestępstwach 
kach przemysłowych stanowić muszą świad eczn: 
sko-dąbrowskie wykonało dostawy w sto- j czenia rzeczowe umożliwiające dalszą pra ZPR R JE TEE E 
sumku do wymiaru- rocznego w 64.8 proc., ;cẹ nad odbudową miast i przemysłu, sta- IRON: FENAI ATEA O 
podczas gdy województwo kieleckie dał |łych odbiorców wsi. E S Ran me 


za kraią 


cy 


tylko 23,3 proc., a województwo błałostoa-! 
kie 5,8 proc. Województwo dolno-śląsk:e. 
znajdujące się na tereni w którym ak- 
cje siewna i zbioru by’ specjalnie trud- 
ńe, jak zresztą wszędzie na ziemiach od- 
BEREITET R DE NODZDAC SD 


Państwowy.. Zakład Szko 
dów wojennych `w Pomar 
Wawrzyniaka 45, donosi za 
inwalidom -wojennym, że po 
ograniczona ilość miejsc wi 
stępujących - warsztatach 


" dla Inwal- 
ul. Piotra 
»resowanym 
ałą jeszcze 
ch w na- 
czomych: w 


BALATI BLUE. ZARZ AAE ORKI OWCZE E RAOWICCZIA 
Trzy wiece poselskie w Łodzi 


ŁÓDŹ, 151. (PAP). PPR i PPS zorga- 
tem było sprawozdanie z 9-ej sesji KRN 


gałęzi gospodarki narodowej. Przemawiail 
posłowie: Mijal, Sławiński, Głowacki, Loga-, 
Sowiński, Haneman, Wachowicz, N iedziałek 
1 Burski, W wiecach wzięły. udział szerokie 
rzesze społeczeństwa łódzkiego, manifestuy 
jące swą radość z powodu upaństwowienia 
„przemysłu. 5 


zaznaczone. Podkreślono jedynie to, có jest 
ważne, a ważne w tym całym konglomera- 
cie istnień, interesów, kontaktów, wybie- 
gów jest jedno: Sprawa. > 
Autorka musiała dobrze poznać wnętrze 


zyczyli widać swym dziełom tego przeko- 
nania, jakie daje krew 1 serce, żaru. nie- 
; y Instynktu niezawodnego. Ca- 
ść. rosła 


1 sprawa upaństwowienia podstawowych | 


' | bo. jednak — udało się! 


TROSKA PAŃSTWA 
Troska państwa o jak: najszybszą od. 
budowę nie ogranicza się wyłącznie. do 
miast, jest ona nie mniejsza w stosunku 
do wsi. W imteresie wspólnym leży, aby 


Szkolen'* inwalidów wojennych 


bezpłatne całodzienne utrzymanie, mięszka- 
nie w internacie i opieką lekarska, Nauka 
w rzemiosłach trwa 2 lata, na kursie han- 
dlowym 1 rok, Inwalidzi wojenni, którzy 
mają. chęć odbyć ~ bezpłatne przeszkolenie 
w powyższych zawodach, winni bezawłocz- 
nie złożyć podanie wraz z życiorysem W 
dyrekcji Zakładu, 


złośliwe uchyłanie się od spełnienia obo- 
wiązku świadczeń rzeczowych, za prźiszka- 
dzanie w ich wykonaniu, wreszcie za ich 
deściągnięcie w odpowiednim czasie. 
800 TYB. TON DO 15 LUTEGO 
Obłiczając jak najsumienniej i najostro- 
żniej możliwości wsi, Ministerstwo Handlu : 
i Aprowizacji ustaliło, że do 15 lutego 1946 ' 
roku winno być. zebrane  przynaśmniej 
300.000 ton zboża, d 3 
Te 300.000 ton zboża to ilość koniecz: 
na, by robotnik, urzędnik 1'kolejarz mogli 
kontynuować w, spokoju swą tak chlubnie 
|rozpoczętą w r. 1945 pracę, nad odbudową 
kraju. St. Sokołowski 


homumikai Zw. Stow. Kupców Polskich 
w sprawie 4 proc. daniny ed obrotu za r. 1845 


3 Zarząd Związku Stowarzyszeń Kupców 
| Polskich Woj. Lubelskiego komunikuje, 


| interweniowała w: Ministerstwie Apro- 
wizacji i Hadlu, Ministerstwie Admini- 
|stracji Publicznej, Ministerstwie Przemy- 
słu, Ministerstwie Skarbu, Biurze Prezy: 
| dium Krajowej Rady. Narodowej, przed- 
|kładając odpowiednio umotywowane me- 
moriały w sprawie obciążenia kupiectwa 
lubelskiego 4 proc. daniną od obrotu za 
rok 1946. dą s. x 


hi "Organy ministerialne przyjęły interwen 
‚cję z dużym zrozumieniem dla interesów 


nizowały 3 wiece poselskie, których tema- | że w dniach 9 i 10 bm. delegaeja Związku “lubelskiego kupiectwa. 


opinii Ministerstw przekaże sprawę, db 
rozpatrzenia Prezydium KRN. 
Zarząd Wojewódzki Z.S.K.P. 
© w Lublinie. j 
Sekretarz: Prezest 
l Rzechówski Miekat (—) Krak Lacjan 


| Biuro Prezydium KRN po otrzymaniu 


seam i starał się sam rozwiązać najwyższe 
zagadnienia 1 nadać wagę swemu człowie- 
czeństwu, zanim zginie. . 

O książce Gojawiczyńskiej nie wolno. pi- 
sać człowiekowi, który nie przeżył okupa- 
cji w Warszawie. Taki nigdy nie zrozumie 
tragedii, która była naszym udziałem. Nie 
pojmie gehenny, przez którą się przecho- 
dziło dzień w dzień, godzina po godzinie. 
Będzie się może doszukiwał w niej warto- 
ści: pawieściowych, wyrażeń literackich, 
wzmuszających metafor; silnych akcentów. 
Książka napisana jest prosto, bez pozy, 
jak prosto 1 bez pozy szli na śmierć ci, któ- 
rzy życie swe postawili na kartę Wolności. 

Gdy się czyta o wypadku odbicia trans- 
‘portu wracających z przesłuchania na Szu- 
cha, serce zadrży tylko temu, kto w 1943 
roku był w Warszawie i wiedział, jak wio- 
działo miasto, że to było naprawdę. 
Tajna wiadomość momentalnie obiegająca 
całą stolicę, doniosła, już w godzinę po wy- 
padku, że odbity został tramspoyt więżnia- 
rok 1 więźniów i, że ghodziło tu o tego — 
na noszach. W całym mieście trwożny n: 

się: ile ofiar? -Hu uciekło? U- 
dopytywał 00 06 DK 


-mość — 
bity i więźniowie zdołali zbiec. Jakiż wziot, 
(jakaż błyskawica szczęścia wśród czarnej 
„mocy okropności! I, gdy się okazało, że to 
(nieprawda, sama świadomość możliwości 
j takiego zdarzenia byłą nam już pociechą. 

4 błyskiem nadziei. 

-Pobieżnie, ale. z fotograficzną prawdą 
| odzwierciediony jest również nastrój mia- 
| sta w przełomowych miesiącach przedpow- 
| stanidwych. SR 3 

I jakże prawdziwy, jakże boleśnie praw- 
dziwy jest ostatni akord książki, malujący 

i to poczucie nerwowego wyczerpania, które 
| przychodziło po ominięciu wielkiego nie- 


| odczuwała już piękna tej nocy ani uroku 


jest oknieczona, zniweczona, ograbiona z 
wiary. Prawdopodobnie mróci do żywych, 
będzie się uśmiechać, czuć, kochać, 
ale to, co przeżyła, pozostanie w niej także, 
nie da się zapomnieć tó miejsce odumarie - 
i straszne". i > . 
„Och, Niemcyf... Co oni g nami wrohtiii" 


8.8 5- ka 
„Krata” Poli Gojawiczyńskiej nio jest po 
wieścią rozrywkową. Jest dokumentem. Na 
powieść, na ' artystyczny wyraz przeżyć 
związanych z wojną i okupacją przyjdzie 
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GAZETA LUBELSKA 


mo 
ZSRR. NA WIDOWNI 
OZEWAUKYSZWOPAC SACZ SEI) A PK TTSOJĄ 


Z Saratowa do Moskwy 


Podziemna trasa gazowego rurociągu 


[Korespondencja własnaj 
należała do łatwych. Wiodła ona przez o 
czne rzeki, strumienie, przecinała wzgórza, | ciągu. 
orowała drogę przez lasy; szła podkopema 'Tonkonogow był już na Sachalinie i w 
pod torami kolejowymi, tonęła w bagnach. | Baku. Łączył też rury naftowych rurocij= 


; . Saratow, w. styczniu. 
W okolicach Baratowa, nad rzeką- Jeł- 
szanką, z ziemi wydobywa się gaz. 
Do zjawiska tego mieszkańcy tych stroń 


roku połączył dwa pierwsze caniya ruro- 


przyżwyczaili się od dawna i nie przywią- 
zywali zbytniej wagi — ot, jakiś dziwoląz 
natury, Bardziej zabobonni spluwali zna- 
cząco 1 kiwalt głowami., 

Tak było przez wiele, wiele lat... 


METAN — PRZYCZYNA PRZEWROTU 


I nie domyślali się nawet chłopi z nad 
Jełszanki, że rodzinne ich strony zasłyną 
niebawem na Rosję całą, że ten niewinny 
gaz unoszący się w pobliżu wód, do mgły 
RYS to bezcenny dziś metan, czyli gaz 

y wykrycie którego w obwodzie jeł- 
szańskim będzie początkęem _ przełomo- 
wych zmian dlæ całego okręgu. 

Metan, inaczej gaz ziemny lub błotny, 
jest nąjprostszym węglówodorem o skłą- 
dzie CH,. Zwą go też węglowodorem lek- 
kim albo formenem, lub też metylowodo- 
rem, albo wadorem metylu. 

ðw gaq o tylu nazwach, stał się przy- 
czyną przewrotu dla okolic Jełszanki, Wy- 
kryła go któraś wyprawa geologiczna — 
aygnalizowano w tej sprawie do Moskwy. 
Przyjechała komisja. Poszły raporty, Pow- 
stały memoriały, projekty. 

I oto zatwierdzono pomysł budowy ru- 
rociągu z Sarątowa do Moskwy, 1 

‘Gaz jełszański ma być wykorzystany dla 
celów przemysłowych. 


BUDOWA RUROCIĄGU 


Już w lutym 1945 r. niehywałe ożywie- 
nie zapanowało nad Jełszanką. 

Na pobliskica stacyjkach rozładowywa- 
no długie składy pociągów. Na bocznicac? 
czekały na wyładunek długie, czarne rury 
spiętrzone na platformach. Codzień przy- 
bywały wciąż nowe i nowe wagony pełne 
sprzętu rozmaitego. 

Po zniknięciu śniegów na trasie przy- 
szłego rurociągu rozpoczęto roboty ziem- 
ne — kopano rowy mające skryć nieba- 
wem żelazne cielsko przewody. 

Rurociąg: Saratow-—Moskws jest przed- 
sięwzięciem obliczonym na skalę olbrzymią 
— budowanym skoordynowanym wysiłkiem 
konstruktorów, oraz setek tysięcy rąk ro- 

*  botników. 

Wzdłuż trasy rurociągu gazowego mi 
szkańcy wsi i miasteczek stanęli do prady 
samorzuśnie, uzbrojeni w łopaty, kilofy, 
»skardy. Kopano rowy, układano rury. U- 
«ładano tory pomocniczej kolei. 

Tak zbudowano 250 kilometrów rurocią- 
gu. f 

. Walczono z terenem o każdy metr tra- 
sy. A nie zapominajmy, że trasa ta nie 


W ten sposób rurociąg dobrńął do mia- gów na trasie Guriew—Orsk' oraz Astra- 
sta Kirsanowa 27 października, roku ubie: | chań—Saratow. 


Ka 


głego. Zakończono tam 250-kilometrowy e- 
tap pracy. 


~ ROZMACH CZLOWIEKA 
POKONAŁ RZEKĘ 


Najwięcej trudu poniesiono przy forso- 
waniu dużej rzeki Choper, dopływu Donu, 

Wezwano tu najwybitniejszych specjali- 
stów. Zmobilizowano najtęższe ramiona. 
Sprowadzono maszyny najbardziej nieza- 
wodne. 

I dokonano. rzeczy wielkiej. Rzeka Cho- 
per została sforsowana.. Nie obroniła się 
ani bagnami nadrzecznymi, ani bystrym 
prądem, ani głębią nurtu. 

Trzeba było widzieć, jak spuszczano do 


ną warstwą „bitumiczną, aby zabezpieczyć 
żelazo przed szkodliwym 'działaniem wody 
oraz goli ziemnych. 

Ogniwa rurociągu wysmarowane wielo- 
krotnie masą izolacyjną porywane były 
przez ramiona dźwigów-olbrzymów i od- 
dawane z magietzyńską pieczołowitością |' 
głębi wód. 

Na dnie specjaliści-spawacze w skafan- 
drach spajali w jedną całość poszczególna 
ogniwa, uszczelniali i, zabezpieczali miej- 
sca’ złączenia i szli dalej po dnie rzeki... 

W ten sposób ułożono rurociąg, a raczej 
dwa rurociągi — bo właściwy 1 zapaso- 
wy. ń 

Długość podwodna rurociągu w tym miej 
cu wynosiła 160 metrów. : 


OGROM PRACY 


Na czoło brygady spawaczy wysunął się 
'Tonkonogow, który dnia 13 kwietnia 1945 
DEPOZYTOWE 


z 

„ATLAS“, „TUR“, „ŻEGLARZ! polskie ho 
Eg wy wywiezione przez Niemców, 
ciły do Gdyni, zwrócone przez władze alian- 
«kie. (zm) 

ECZNY STATEK, Szwedzki parowiec 

+ , całkowicie wyładowany skondenso- 
wamym mlekiem, przybył do Gdyni. (zm) 

OKOŁO 875.000 TON ryb monskich zło- 


ZW CERTY — ryby z gatunku pło 

pojawiły się w basenach portowych 
$ Gdyni. Rybacy łowią po „kilkaset kg. na 
łódź dziennie. (zm) 

CEMENT oraz 2400 ton żelaza (gwot- 
dzie drut), eksportujemy obecnie przez 
Gdynię do ZSRR, a blachę do Szwecji. (zm) 

100 TYSIĘCY KONI i 150 tysięcy sztuk 


Brawo „Economist! 


(Le. Be.) „Gazeta Lubelska" pów często 
o tych Anglikach, którym się Państwo 
Polskie, takie, jakie ono jest, nie podoba 
i którzy # tego powodu biorą udział w pro- 
pagandzie antypolskiej, nie namyślając się 
` przy tym w jakim stopniu „angielska praw- 
da“ odbiega od rzeczywistości. Epidemia 
litości nad Niemcami, przesiedlonymi do 
Niemiec, została rozpętana przez angiel- 
skich działaczy — stronników kół, stoją- 
> €ych na przesckodzie unormalizowaniu sto- 
- suniców angielsko - polskich. 8 
- Ze strony polskiej, stępięrdzamy to, sto- 
sunki te są zupelnie normalne, : 
Primo: Polska mie zamyka na swoim te- 
renie oddziałów armi angielskiej i nie w- 
"daiela materialnej pomocy angielskim ge- 
nerałom i oficerom, którzy by chcieli oba- 
Mó Rzqd Jego Królewskiej Mośoi i oddać 
- władzę Mosleyowi. , r 
"© Secundo: Polska nie popiera żadnej eml- 
_ graoji angielskiej i nie zwleka s wydaniem 
slota Banku Angielskiego temu 


| go, znajdujących się w Anglii, pod prawo- 


nomiet" daje wyrag temu mwrotowi w an- 


-Tertio: Polskie przedstawicielstwo w Anm 
gi respektuje rząd angielski w pełni jako 
rząd: niepodległego państwa i nie usiłuje 
ingerować na wewnętrzne sprawy Anglii, 
to znaczy, nie przedsiębierze czegoś, oo by 
godziło w samodzielność Brytyjektego, Im- 
perium. - 

Trzy niezbite. dowody polskiej lojalności 
w stosunku do Anglii. 

A pewni Anglicy hałasują, aby jeszoze 
jednym ale“ zagrodzić drogę ku temu, 
co jest nieuniknione: wydanie polskiego 
złota, oddanie oddziałów Wojska Polskie- 


wite dowództwo i Rpatriację tych oddzia- 
łów do Ojczyzny. ` € 

Bardzo poważne, bardzo wpływowe koła 
angielskie waczynają się zastanawiać nad 
tym, czy nie popełniono w stosunku do Pol- 
ski ciężkich błędów + jakie podłoże miała 
antypolska agitacja Fleet-Streetu, 

Pismo światowego autorytetu „The Woo- 


o dog z a roi Ha- 


y N 


wody potężne cielska rur, izolowane czar- | 


W. 


Nazwiska elektrospawaczy: Tonkonogo- 
wa, Bajdina, Bązina, Jegorowa, Pietrowa, 
przejdą do historii budowy gazociągu na 
drodze Saratow—Moskwa, 

Oni to właśnie w ciągu jednej zmiany 
dokonywali 30—35 spojeń, zamiast normal- 
nych 8-—10. Na oczach całego kraju pra- 
icowali %. samozaparciem. 

O skali robót ziemnych niech świadczy 


cyfra 77 tysięcy sześciennych metrów wy- | 
kopanej ziemi przy wytyczaniu rowów pod | 


przewody gazowe. 


ble rurociąg. Maszyny te spełniały pracę 


„M/S „Lewant, który wraz z bliźniaczym 
,Lechistanem'* obsługiwał przed wojną pol- 
ską linię lewantyńską, przybył po 6-letniej 
tułaczce do portu gdyńskiego. Moborowiec 
ten cudownymi zaiste chadzał szlakami 
przez cały okres wojenny. Był to jedyny 5 
polskich statków pazerobiony dla szalenie 
niebezpiecznego celu: tranąpontu benzyny, 
dlatego popularnie awany był „zapalnicz- 
ką". Żadńa awaria, większa czy mniejsza, 
nie mogła mu grozió: jedna bomba wy- 
starczyłaby, aby wyleciał od razu w powie- 
trze. Bomby i torpedy padały gęsto doko- 
ła, ale „Lewanta” nie dosięgła żadna. Sta- 
tek był przerobiony w listopaxzie 1041 A 
Dostał wówczas specjalne pompy t wenty» 


YBRZEZA 


rasowego bydła mamy otrzymać s UNR 
RA. Do Gdańska nadeszły 3 atątki z byd- 
łem dla nolników pomonskich i z wojewódz- 
twa warszawskiego. (zm) 

TRAWLBRY POLSKIE „żóraw”, „Czaj- 
ka“, „Mewa“ i „Rybitwa”, odnalezione zo- 
stały w Lubece. Polaka załóga wyjeżdża m 


ramienia Marynarki Wojennej, by je przy- 4 


prowadzić do kraju. (zm) 
TWO PRZYJAŹNI POLSKO - DUN- 


u, 


naszej floty. (mm) 


wiąsując do pewnego ośwładowema angiel- 
bałtyk? „ambasadora w Polsce, i pisze: 
„Jest: ałuatno spytać, jak dalece ten pro- 
test jost usprawiedliwiony prwe fakty. Ze 
wssystkiego, oo jest wiadome o sytuacji 
w Polsce wynika, te odbudowa wielopar 
'tyjnego systemu postępuje tam smacznie 


tworeemia obecnego 
(PSL Mikołajcayka i Strommiotwo Pracy) 
podjęły działałność. Pewna- Hłość %iych 
grup, które były przeciwne Lnbelskiemu 
Komitetowi, obecnie połączyła się & wgru- 


że wymikiem tego połączenia było utwo- 
raenie się moowych wyrupowauń polityor- 
nych. Ugrwpowaniu narodowo - radykalne- 
mu esy wprost faszystowskienm dane by- 
ło także. dość wieoozekiwamie, preybrać 
formy legalne i ująć swe opinie we wia- 
nym piśmie... Wolność prasowa i pree- 
.mówień jest w Polsoe ograniowona w 80- 
b dopuszczalny, owęściowo przez układ 

międsy partiami celem utrzymania poltyca 


Teraz przychodziły do głosu tak zwane Gda 
„buldożery* — machiny zasypujące wyko- mysłowe 
pane jeszcze wczoraj kanały kryjące w 8% jako doskonałe paliwo. 


1500—2000 ludzi, Pracowały szybko i spra- | ki Jełszanki pod Saratowem. 
YET TERENIE AOR TORT TY WIZA AAS WYK ZA CESE KU 


„Zapalniczka? 


powamiam popierającym raqd. Wydaje się, 


„Nr 16 


wnie. Były niezawodne i łatwe w obsłue 
dze. Zasypywały i ubijały ziemię, 

I śladu nie pozostałoby po rowach — 
łożyskach rurociągu, gdyby nie szereg słu- 
pów telegraficznych, biegnących obok zako 
panego przewodu gazowego, 

"Na zachód od rzeki Jełszanki ciągną się 
wzgórza pozosłe drobnym lasem i krzaka- 
mi, W głębokich jarach płyną strumienie, 
Okolica jest cicha i senna, I nic nie przy: 
pomina rzesz robotniczych, gwarnych od: 
poczynków, zgiełku pracy, który jeszcze 
wczoraj wypełniał te kotliny pomiędzy gó: 
rami, ; 

Rurociąg drzemie tu już pod ziemią í 
czeka na gaz, > 

Brygady pracownicze poszły dalej wzdłiź 
wytkniętej trasy rurociągów, niosąc z sobą 
gwar i ruch — ożywiając zamarły kraj- 
obraz. 

MOSKWA CZEKA 


250 kilometrów trasy rurociągu już za+ 


| kończono; ale z Saratowa do stolicy ZSRR 


w linii powietrznej jest ponad 700 (sledem; 
set) kilometrów. 

Ale gaz już płynie na 250-kilometrowym 
trasy, zasila po drodze ośrodki prza 
— ogrzewa piece hutnicze, służ%0 


Moskwa czeka na gaz błotny z nad rze, 
J. J. G. 


latory. Mimo najnowocześniejszych ugzq: 
dzeń, gazy były tak silne, że robotnicy, pra 
cujący przy wyładunku, niejednokrotnie 
mdleli, Pierwszą „benzynową" podróż od- 
był „Lewant“ na Islandię, dowożąc tam 
benzynę dla bazy lotniczej aliantów. ièr 
„Lewantem“ płynął tam polski 
„Wigry“, którego lodowatą śmieró opisał 
przejmująco be utalentowany marynanw 
Stefan Gazet, Zwłoki załogi wyrzuciły fale 
na kamieniste brzegi ponurej wyspy, i tam 
zostały pochowane. Koledzy z „Lewantu*” 
odwiedzili na pustynnym ementarzyslieu da- 
lekcioj, mroźnej Talandi ubogie mogtiki pob- 
aldch marynarzy, którzy dla Polski mging. 
H w otohłaniach polarnych. 


kich, kolejnych, na Algier, Włochy, Sycy* 
tę i południową Francję. Po benzynę dor 
jeżdżały do statku amerykańsicio samocho- 
dy ciężarowe - amfihie, któro na morzu 
przekształcały się w łodzie. Niemoy zaciek- 
le bombandowaji 1 torpedowali. „Lewant“ 
wyszedł u tego piekła cało. 


; Zofia żelska - Mrogowioka 


możliwić różnyń partiam publikowanie 
swych opinii 4 branie udziału w bardao o 
strych polemikach. 

Niedawno dosgło do ostrej wymiany sdań 
międay wicepremierem Gomułką i Mikołaj 
czykiem na temat dostaw świadoweń rwe- 
ozowych dla miast — wymiany adah, w hid 
rej bezstronny obserwator nie mógłby eah 
kowicte odmówić racji wicepremterowi Go 
` zważywszy te dane, jest rzeczą dopust- 
osalną spytać, e jakich tródeł angtelsiełohk 
przedstawiciel w Polsce azerpie swe twfor- 
macje. Od dawna była kwestią OBY kontak- 
ty ustanowione aa granicą przez ambasa- 
dy brytujskie były wystarotająco represen= 
tatytwne i wiarygodne, oo stało się jeswowe 
pilniejsze, od kiedy we Wschodniej Europie 
dokonały tig pewne amiany socjalne, pode 
ogas gdy brytyjskie Foreign Office me pod- 
dało się żadnym wnianom. Byłoby to dla mi 
wistra Bovina dobrą radą, by romwaóył jah 


$ 


ź 


O rmat 
tma Elźbietka żyje! — wykrzyknął. — Jagi na „Wyspie 


e. 1% 


- sów. Polskie przedsiębiorstwa 
i w Anglii zakupiły w czasie wojny 15 stat- k 
xów produkcji wojennej mało nadających |wymieniónych poprzednio 85 statków — 6 |mokratycznej, wydała oczywiście 
; statków | owoce. Będąc ostatnio w Londynie 


__biórce, Jeśli chodzi o nasz tabor portowy, 


-Rr i RE ie ERĄ, 


Dziś i i jutro 


Szef Polskiej Misji Morskiej ob. wice- 
minister Kazimierz Petrusewicz w rozmo- 
Wie z przedstawicielem „Czytelnika udzie- 
lit następujących informacji, dotyczących 
Polskiej Marynarki Handlowej. 

— Jaki żęst ob. wičeministrze obecny 
itan naszej fioty handlowej? 

— Flota nasza ucierpiała bardzo pod- 
czas wojny. Przed rokiem 1939 byliśmy w. 
posiadaniu 43 statków o łącznej wyporności 
119.754 ton, obecnie mamy 35 statków o 
łącznej wyporności 117.160 ton.  Jakkol- 
wiek stan ilościowy zmniejszył się niewie- 
„le, bo zaledwie o 8'jednostek, to jednak 
„jakość. tych stątków jest znacznie gorsza 


niż "przed wojną. Blisko trzy czwarte na- | dwóch, które Anglicy wydzierżawili na poł | państwowienia tych przedsiębiorstw. 


szej floty przedwojennej zostało zatopiona 
bądź zabrane jako łup wojenny przez Niem- 
żeglugowe 


zę do eksploatacji podczas pokoju, jak np. 
8 statków typu „Liberty“ o wyporności , 
10 tys. ton każdy, Zważywszy wysokie ko- 


. XS 


„GAZETA LU... 


DAGITE 
przybyły już_do`kraąju, a dwa PAR í 


Polskiej Floty Handlow wej. 


„Wanda“ są w drodze, -Prócz wymienio- | 
nych 31 holowników odnaleziono także 0- ; 
koło 50 kutrów rybackich i 1 statek więk- 
wszystkim dobra łączność ze światem, któ- [tym ostatnim punktem projektowane jest 


szy — ss. „Toruń“ o wyporności 8.200 ton. 


W związku z zagadnieniem rewindykacji. 
|tach. Pozą tym istnieją również trudnoś: |tyku: 1) z ZSRR, 2) z Finlandią, 3) z Da: 


(na. specjalne podkreślenie zasługuje fakt 
uznania przez: trzy mocarstwa całego to-` 


nażu gdańskiego jako naszej własności, 
— Jak się przedstawia sprawa. powro- 


|tu naszych statków pływających w czasie | 


wojny dla państw sojuszniczych ? 
— Wszystkie statki pływające. obecnie 


(pod banderą polską są podporządkowar:a 


RONI Jedności Narodowej, z wyjątkiem 


stawie tzw. bare-board-charter (statki bez 
załogi) do 2 marca 1946 r. Zresztą na pod- 
stawie, tego samego „bare-board-charter" 
pływa obecnie pod polskę banderę prócz 


wydzierżawionych przez nas 


| przedsiębiorstwa. 


R z E 


EUSKA 


— Obecnis udaję się wraz z min, Jẹ- 
drychowskim na Wybrzeże celem ostatecz- 
has: ustalenia 4-letniego planu rozbudowy 
| marynarki handlowej. Stawiamy sobie przy. 
W obecnym stanie rzeczy 'nie możemy 50- | tym dwa zasadnicze postulaty; 1) flota han 
bie jednak pozwolić na przeniesienie tych | dlowa'must kilkakrotnie wzrosnąć, 2) chce- 
przedsiębiorstw do kraju, gdyż podstawą my rozbudować flotę na Bałtyku oraz wejśś 
ich dobrego funkcjonowania jest przede jna linię żeglugi oceanicznej, W związku z 


rej brak jest w naszych zniszczonych por- |uruchomienie następujących linii na Bab 


dewizowe oraz ‘sprawa transferu majątka | nią, 4) ze Szwecją oraz 2 linie z płd. i 
zach, Norwegią. Na morzu północnym: 1) 
iiz Holandią, 2) z Belgią, 8) z Londynem, 
przedsiębiorstwa rybackie będą upaństwo- | 4) z Hull, 5) z Zachodnią Anglią. Na mo- 
iwłone? rzu Śródziemnym: i) z zachodnim basenem 
— Dekret o upaństwowieniu podstawo- | morza Śródziemnego, 2) z Lewantem, 3) 
wych gałęzi przemysłu i gospodarki naro- |z Hiszpanią i Marokko. W: ciągu najbliż- 
dowej w tym wypadku nie przewiduje u- |Szych miesięcy uruchomione zostaną linia 
„|z Kanadą i USA. Projektowane są również 
— Jakie są nastroje wśród marynarzy |linie a Ameryką Płd. Zatoką Meksykań- 
»olskich, przebywających dotąd zagranicą? | ską 1 linia na Daleki Wschód. Wàrto pod: 
— Agitacja, jaką prowadzą reakcyjne | kreślić, że jedną z pierwszych linii stałych 
koła emigracji polskiej przeciw Polsce De: | jaka została uruchomiona w Europie po 
pewne | wojnie, jest linia Gdynia—Londyn, obsti- 
jako | giwana regularnie co 8 dni przez „zaczar- 


— Czy przedsiębiorstwa żeglugowe 


szwedzkich. Trzy najpoważniejsze państwo- |szef Misji Morskiej, czytałem ulotkę wy: | terowany* praęz nas: szwedzki statek ua 


we przedsiębiorstwa żeglugowe: „Gal, 


daną przez Zw. Marynarzy spod maku | „Ragne“, Prójektujemy również  rzeoz 


: szty paliwa, jak również bardzo drogie ò- i „Polbrit" oraz „żegluga Polska" otrzymały | Raezkiewicza, w której wyrażają oni żal, że | przed wojną u nas nieznaną. — żeglugę 
| kuratorów wyznaczonych przez ministra że |nie udało im się przeszkodzić w podpo- | kabotażową, tzn. przybrzeżną, Żegluga ta 
glugi i handlu zagranicznego ob. Jędry- |rządkowaniu się całej floty polskiej Rzy- {odbywać się będzie na statkach drobnych, 


play e postój 1 wyładunek, trwające x! 
względu na obecne braki techniczne por- | 

tów w całej Europie" przynajmniej parę: 
dni, stwierdzić należy, że są to statki tru- 
dno rentowne. Poza tym w obecnym na- 
szym tonażu figurują dwaj „staruszkowie” 
— 88. „Kościuszko“ i ss. „Pułaski“, „które | 
to statki jeszcze przed wojną miały być | 
sprzedąńe na złom. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że będą one musiały ulec wkrótce roz- 


«to w momencie objęcia przez nas portów 
w Gdańsku i Gdyni na 96 holowników nie 


zastaliśmy ani jednego. | 


— Jakie postępy czyni sprawa rewińdy- | 
~ moji naszego taboru ? 

— Sprawa rewindykacji napotyka na tru 
dności z dwóch powodów: 1-0 ze wzglę- 
dów formalnych, tzn. w związku z dotych= 
czasowymi trudnościami poruszania się w. 
strefie okupacyjnej angielskiej, 2-0 — du- 
ża ilość odnalezionych statków bądź wy- 
maga remontu, bądź są to małe jednostki, 


PESAN Pozostałe 4 mniejsze przed- 
siębiorstwa, posiadające razem 5 statków, 
również. podłegają naszemu Ministerstwu, 


Prenumerata 
„GAZETY LUBELSKIEJ” 
miesięcznie 45 zł. Z przesyłką | 
pocztową 48 zł. za granicę 75 zł. 

| P. K. O. Lublin, H — 470. 


| *Komanikat Izby Skarbowej 


a) wypełnić dokładnie wszygtkie trzy od- | cza, Po zebraniu organizacyjnym prot, dr 
nadawczego PIO. J. Kleiner gagal dyskusję na temati „Po . 
decile stylu". 


Izba Skarbowa w Lublinie FARAWETEJ 
że: dla wszystkich czynnych w jaj okręgu 
u Skarbowych otwarte zostały w Od- 

ziala PKO w Lublinie konta czekowe, ©- 
ne następującymi ur nr: 


Kasa Urzędu Skarbowego w Lublinie. nr| rok 1944, 


I1-2058; w Lublinie — TI-2059; (na pow. 


które mogą pływać jedynie od portu do. lubelski) w Lublinie — 11-2060; (Urz. Opt. 


portu i to pod konwojem silnych jedno- | 
stek dla ewentualnej pomocy, Są to przy- į 
czyny, dla, których statki te muszą zimo- | 
wać obecnie w portach lub dokach nie- 
< mieckich. Polska Misja Morska utworzy] 
ła filię w północnych portąch niemieckich: 

w Kilonii, Lubece, Hamburgu, Trawemiin= 
. de 1 Schleimiinde, gdzie przechowuje się 
na razie pod dozorem zaangażowanych w 
. tym celu arzędników-Polaków odnaleziona 
dotychczas jednostki. Rozpoznanie statków 
' polskich jest b. trudne, gdyż Niemcy cz% 
sto przebudowywali je, zmieniali maszyny; 
a przede wszystkim przemalowywali, Tym ' 
_ niemniej, odnaleziono i zabezpieczono już. 
14 holowników pogdyńskich i 17 holowni- | 
ków pogdańskich. Trzy z tych holowników 
a mianowicie: „Tur“, „Atlas* i „Żeglarz* 


"M. KŁOSOWSKI 


- Tymczasem zapadł zmrok. w zupełnej 


_ gong, wzywając na wieczerzę. Dziwnie żałośnie i przej- 
mująco brzmiał ten głos, zamierając w pustce rozległego 
` domu. John wstał powoli i jakby nagle zbudzony, udał 
się do jadalni, gdzie służba podawała już do stołu, 
« Skupiony wyraz twarzy. chłopca zwrócił nań uwagę ze- 
-brunych. A zwłaszcza matki. Ta nie spuszczała oczu 
> bastan syna, sapaa się odgadnąć: o SO: też, John. 

‘~ myśli 


pom 


Josu tymczasem, P E się końca w EA 


zbliżył się do matki, by jak najprędzej 
z nią ową oszałamiającą Poa er 
się jej na szyję. 


— żółtego smoka!“ w Zatoce Bengalskiej! 


SA > "Skąd wiesz o tym? — zapy táta: matka, blednąc. 
Ciężko oparła się o ramię syna. 


des Dałem 1 na to slowa 


„klej noty Buddy“ 


WEJ NY MŁODZIEŻY 


Stempł.) w Lublinie — II-2061; rv Białoj 
| Podlaskiej — H-2051; w Biłgoraju 
II-2052; w Chelmie — II-2053; w Hrubie- 
szowie. — II-2054; w Kraśniku — 11-2055; 
w Krasnymstawie — 1I-2006; w Latbarto* 
wie — I1-2057; Rewizyjnego w Taiblinie — 
11-2082; Skarbowogo w Łukowie — raria 2068; 
w. Puławach — 1I-2064; tv Ra m 
| 11-2085; „w Siedlcach, — I- Ar W. "Toma 
szoivie Lub. — 11-2067; we Włodawie — 
II-2068; w Zamościu — II-2069; Izba Sary 
bowa w Lubiinie — 1I-2070. 

W związku z tym płatnicy danin PKS 
nych, wymierzanych i pobieranych przez 
wymienione. wyżej Urzędy- Skarbowe, mo- 

gą uiszczać. je nie. tyiko w drodze bezpo- 
średniej wpłaty do Kasy Urzędu, lecz rów- 
¿niej w drodze dokonania wpłaty do najbliż- 
szej. zbiornicy ' PKO (Urzędu dub „agencji 
pocztowej) na konto terytorialnie wiaści- 
wej Kasy, Urzędu Skarbowego. 

W razie dokonania wplat 


za pośredni- 


ctwem PKO obowiązani są płatnicy: 


ka" 


ciszy zajęczał miernych trudów! 


terskich chłopców, wobec 


podzielić się 
zostali sami, j 


.| ynarki Handlowej nä przyszłość? 


stalonego wzoru. Blanki 


— Prawda, mamusi, Wierz mi, i... pozwól zorga- 
nizować' wyprawę ratunkową na „Wyspę 45000 smo- | baczysz, że przyw” =ziemy ci Elżbietkę całą i zdrową! 


` — Czy wiesz, mój synu, jakie nicbezpieczeństwa czy» | 
hają na taką wypfawę? Czy wiesz jakie przeszkody mu» 
szą „przezwyciężyć ci ludzie? Nawet najsilniejsi męż- 
czyźni uginają się. PNE W pod ciężarem nad- 


. — Wiem 0 tym, mamusiu. Alo na czele wyprawy 
stanie Stefan Sowiński, na którego, jachcie wypłyniemy 
na morze. A ten potrafi pokonać nawet najcięższe prze- 
szkody. Świetny wioślarz i w ogóle doskonały sporto- 
wiec. To dzielny człowiek|  - 

— I' ja cenię pana Stefana, John, ale powiedz ani: 
czymże są wasze siły, siły dwu dobrych, nawet boha- 


Zresztą kto pruje łodzią oceany? 
— Łódź nasza zostanie gruntownie przebudowana. 
Otrzyma wygodną kajutę i piękne żagle, Do wyprawy 
„przygotujemy się skrupulatnie. Czyż rok temu Weber 
nie opłynął kuli ziemskiej na 
Nasz cel jest daleko łatwiejszy i o wiele bliższy... 
i :— No dobrze, organizujcie wyprawę. Pomogę wam 
— To tajemnica, mamusiu, której 1 mi żdradzić nie |z całego serca. Boję się tylko, żeby nie było za późno. 
-- — | Modlę się o ocalenie  Eiżbietki, proszę Stwórcę o opie 
zai ma ow ycie i EANTA Tyi 


dowi Jedności Narodowej. Agitacja ta, to | Uruchomione będą wreszcie statki żeglugi 
zbiór nonsensów i bzdur w rodzaju np. we- |„trampowej”, tzn, nie mające stałej linit, 
zwafła do marynarzy; aby przetrwali „cięż- |a jeżdżące w zależności od skierowania łą. 
ki okres” na obczyźnie £ nie wracali do | dunków, j 
kraju, gdyż „tam nie wolno mówić po pol- W zakończeniu swojej rozmowy ob. wb 
sku“, To też coraz mniej ludzi idzie na jej | oeminister obiecał 'po swoim powrocie s 
lep, w rezultacie czego dziewięć dziesiątych | Wybrzeża udzielić dalszych informacji, do- 
ogólnego stanu marynarzy i przeszło poło- | tyczących portów, stoczni krajowych, ryw 
wa ofleerów 1 mechaników pracuje dla Pol | bółóstwa daleko- 1 bliskomorskiego itp. 
skl Demokratycznej, Bt S. 
o ma 
— Jakto s) perspektywy Polskiej Ma- |---zorranie Tow. lilerackiego — 
W środę 16 bm. w sali- 19 KUL-u odbę: 
dzie się o godzinie 4-tej po południu zebra» 
'|nie organizacyjne Oddziału Lubelskiego _ 
Towarzystwa Literackiego im. Miojiewie 


cinki blankietu 
= 


zaliczka pod. obrotowy Ea 
moa a. IAA r. Maka na duże żaluzjowe 
Za MŚ. « „ „.. , 1046 n, podar Telefon 84-79 


= od wzbogacenia mię ttp. (Ponadto, w 
przypadkach dokonania wpłaty po upły- 
ję terminu płatności, należy 6 . 
alaco odsetki, których wysokość wy» tez 
nosi 0,75 proo. (normalnie) lub 0,4 proc. Wnę Świetlicowych 
(u! gowa -— gdy splata zaległości została W myśl uchwały powziętej na zebranią 
rozłożona ma raty) aż kojec mies tęcze | przedstawieleli Wydziałów Wojewódzkiego * 
nym, a REY ew, przypadające koszta us! Urzędu Kultury 1 Sztuki, Urzędu Propa» 
pominienia, Uwaga: Pp SĄ ewent. 
raliedaiych 04. ZY Sk e aoc gandy 1 Informacji, Kuratorium Okr, Szkoł 
EM on potrącenie dch Pa KA asg | 1EZ0 Lubelskiego, Rady Związków Zawodo+ 
Urzędu z wpłaconej należności podatkowej, | wych, Zw. Młodzieży Wiejskiej „Wieł* ( 
zwy rere Związku Artystów. Plastyków, Zarząd Okrę 
o docho= | gowy tego ostatniego zorganizował Porad» 
właściwego e sy hi Wnętrz Świetllcowych, Tymozasową sles 
dzibą Poradni jest lokal Związku Artystów 


Poradnia 


Sknabowego, równ a 


leż oyen deklarację u- 
aea eaey ez o PRO Plastyków w gmachu Okręgowej Komisji 


M, Agoncjach Związków Zawodowych, ul, Krak. Przede 
Unze- | mieście 29 pokój 89 (II p.). Poradnia czyn* 

Ina jest codziennie prócz niedziel 1 świąt ` 

w godz, 1—3, 

, WZORCOWE 

— Jakże się cic' „ę, droga mamusiu, że ml ufasz. Zo 


nabywać można w dan A 
RoOWZAA jak również w Kasach 
dów Skarbowych, - 
Kierownik Izby Skarbowej 
175 K Janczewski, 


-— Daj Bóg, mój synu. 
Tej noty John nie zmrużył oka. Przez mózg przewł 


przypominały barwną wstęgę filmową. Leżqo w ciem” 
nościach w swym dusznym pokoju, wyobrażał Pw 
|że płynie na pokładzie zwinnego jachtu, przez wab ; 
ze huczące morze. Spienione fale biją o burtę, SI 
chać grzmoty, dobywające się z łębiny > Ozasem 3 i 
się jęk. czy jakis śpiew Noni. To GRY odby bi 
swój sabat, Strach jeży włosy, bo ocean“ zaczyna „Ads i 
cornz głośniej, coraz potężniej. Zaraz moża się zerwał ` 
`| burza, a tu łódź mała i s łeba, „jak łapinka. Do Jądu zał 
daleko. Sto mil, a może i więcej.Prędzej, czy późni 
opęta ich oszalała woda, zakręci jachtem, „jak dziecin 
ną zabawk wraz £ pianą w. górę, a poteri wdepy 
cze w osi Le I nie wrócą już nigdy, przenigdy do sło 
necznego Colombo... i 
Wtem gdzieś daleko, między czarnym niebem, a wo 
dą zabłysło drobne, nieznaczne światełko. Czyżby „Wys 
spa żółlego smoka“, Po chwili Światło Nuk, ale zaraz 


potęgi wodnego żywiołu! 


„+ 


| zwyczajnym żaglowcu? 


jały mu się myśli tak dziwne i tak fantastyczne, 84 :: 


' 


Dziś Marcelego . 
Jutro: Antoniego Op. 


4 środa 7 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Pogotowie ratunkowe «a sa «a » 


Straż ogniowy « ss » so woe a 
Pogotowie elektryczne przy &lek- 


trowni Miejskiej + « » » » a 
warsztaty wodociągowe i kanaliz, 21-42 


Dyżurny Komendy Miasta M, O. s 23-83 
| TEATR I KINA | 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

W związku z coraz bardziej napływają- 
cymi zapytaniami, czy będzie grana. jesz- 
cze po cenach popularnych sztuka W. Śli- 
winy „Macierzyństwo panny Jadzi”, dy- 
rekcja postanowiła dać «dwa ostatnie przed 
stawienia w dniu 15 i 16 stycznia o godz. 
18.30. 5 

W czwartek dn. 16 i dni następnych „Ich 
czworo“ G. Zapolskiej w koncertowej ob- 
sadzie: H. Skrzydłowskiej, A. Żeliskiej, G. 
Błońskiej, J. Kondrata, J. Klejera. M. Sa- 
mochockiego 1'W. Wacławskiego na czele. 

Sztukę reżyserowała G. Błońska. Deko- 
racje i kostiumy Z. Węgierkowej. ` 


22-73 
11-11 


29-61 


W niedzielę o godz. 15-tej „Freuda, teo- 


cia snów" A. Ewojdzińskiego — z Janiną 
Martini i L. Łuszczewskim w rolach głów- 
nych. . > 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA wyświetla 
¿cd dnia 1%-go stycznia film produkcji ame- 
jykańskiej pt.: „Blaski i cienie. kobiety”, 

.Nadprogram: „Hallo, tu. polskie radio, 
Łódź“, wydanie specjalne polskiej kroniki 
filmowej. Przed rozpoczęciem seansów wy- 
stępy artystów. Początek seansów, godz, 

"14, 16, 18. Só 

KieroGinictwo Kino - Teatru: „Domu Żoł- 
nierza” w Lublinie podaje do wiadomości, 
iż z dniem 15 stycznia br. tracą ważność 
dotychczasowe Passe - Partout. 

Instytucje, względnie osoby, które są w 
posiadaniu Passo. - Partout proszone są o 
zgłoszenie się do Kierownictwa „Domu 
„ołnierza* celem otrzymania nowych., 

|| Abak PLKK AE O ARALD | WYKO W. O NOI MI EL 0 DWU 

Od dnia dzisiejszego nie podajemy pro- 
ramu kina „Apollo“, gdyż zachowanie się 
Lileterów, nie tylko nieuprzejme, lecz wręcz 
troganckie, uniemożliwia współpracowni- 
kom Redakcji bywanie w tym lokalu w celu 
zdania sobie sprawy z wartości wyświetla- 
nyci? obrazów t poluformowania o` nich 
swych czytelników przez odpowiednią re: 
eenzję, 

| INRTENAPA OWA PY ULJWWZIWA! E s- 

ODWOŁANIE ODCZYTU. 

Zapowiedziany na dzień 17 bm. odczyt 
dra Jerzego Jodłowskiego, dyr. Departa- 

- mentu Ministerstwa Sprawiedliwości na te- 
mat „Nowe prawo małżeńskie“ nie odbę- 
dzie się. 


| OGŁOSZENIA URZĘDOWE | 


ZZO CEE TI AD ADS 
: KONKURS NA STANOWISKA 
INŻYNIBRÓW I TECHNIKÓW . _ 


1) Inżyniera architekta budownictwa lą- 
dowego w Oddziale Budowlanym. Wyma- 
zana praktyka w dziedzinie pracy budow- 
'anej. Warunki wg. umowy. 


2) Inżyniera architekta do Oddziału Re-| 174 


gulacji, posiadającego praktykę w dziedzi- 
nie. prac urbanistycznych. 
3) Trzech techników budowlanych z od- 


powiednią praktyką, 


Kalendarzyk|N ASZA 


i Niemców ptrzepędzono, 


GAZETA LUBLŁLLS NMA 


177" zi a w 


ANKIETA 


An APE 


Gzy don 


oszenie o nadużyciach 


jest zasługą i obowiązkiem obywatelskim 
Naczelnik Woj. Urzędu Informacji odpowiada 


W okresie powojennym 
zjawisko dość na ogół smutne: deprawacji 
charakterów ludzkich, obniżenia godności 
człowieka, degeneracji szerokich rzesz spo- 
łeczeństwa. Jednak, biorąc pod uwagę 6-let- 
nią wojnę —. jest to zrozumiałe. Społeczeń- 
stwo, znajdujące się pod długotrwałą oku- 
pacją, systematycznie niszczone przez wro 
ga, odzierane przez niego z najświętszych 
uczyć narodowych, systematycznie wynisz- 
czane nie tylko moralnie, ale i material- 
nie, było zmuszone się ratować. Taką samą 
obroną społeczną była np. szerząca się ko- 
rupcja, łapownictwo, malwersacje na szko- 
dę skarbu niemieckiego itp. Przy czym 
pierwsze było środkiem samoobrony (nia. 
zawsze na miejscu i uczciwej), a drugie 
było już wyczynem wysoce patriotycznym. 
Okradać skarb niemiecki, robić nadużycia 
graniczące z sabotażem — to przykazanie 
na owe czasy każdego Polaka. 

Czasy się obecnie diametralnie różnią, 
Zmartwychystała 
Polska. Wojna skończona. Czasy się nor- 
malizują. Psychika jednak pewnych grup 
naszego społeczeństwa nie zdążyła się zmie 
nić i pójść za postępem czasu. Raczej sko- 
stniała ona, zastygła w tym stanie, w jas 
kim widzieliśmy ją za okupacji. Psychika 


— 
O 


EO a a a S RZE OZZOWNZ ACRE DIE ROWE 


dal i trudno ją uzdrowić. A czas najwyż- 
szy. Dziś, choć, jak powiedziałem, nie ma 
Niemców, mamy Polskę, jednak naduży- 
cia, łapownictwo i złodziejstwo pozostały. 
Choć wczoraj jeszcze było to „patriotyz- 
mem“ — dziś wobec zmienionych warun- 
ków jest tylko zwykłym nadużyciem i zło- 
dziejstwem. Dużo na ten temat pisze się w 
prasie, społeczeństwo poświęca temu za: 
gadnieńiu dużo swej kitytyki, dużo lamea- 
tów, załamań rąk itd. Czy w ten sposób 


zwalczymy zło? Chyba nie. Trzeba tu cz24 


goś innego! Potrzeba nam czynów. A czy- 
nem będzie, jeśli zamiast szeptać sobie do 
ucha, że jest zło, powiemy głośno tam, 
gdzie należy, gdzie są złoczyńcy, co złego 
zrobili, Pokażmy ich władzom, wystawmy 
pod pręgierz publiczny, '» wtedy walką ze 
ttem przyjmie realniejsze formy i będzie 
rokowała lepsze widoki powodzenia. Po: 
wiecie: „Oskarżanie, to ohydna rzecz!”. 

* Przypomnę jeszcze raz: trzeba zmienić 
psychikę narodu, dostosować ją koniecznie 
do nowej rzeczywistości, bo inaczej znaj- 
dziemy się naprawdę w kole bez wyjścia. 
Tak, za okupacji oskarżyć kogoś o nad- 
użycie, pociągające za sobą straty ma- 


Polaka przeciętnego, przez konieczność za: | jatia niemieckiego, było niepatriotycznym 


EEUN TYWYNTT ECT AKC WETA PE 
ZE SPORTU - TNO 
Zawody o mistrzostwo pań 


w siatkówce ońkęda się w Lublinie 


Rozgrywki międzyokręgowe o mistrzo- 
stwo Polski odbędą się w Lublinie w dniach 


|18, 19 1 20 stycznia br. W mistrzostwach 
| ujrzymy czołowe drużyny żeńskie Polski: 


jRKS Marymont (Warszawóś), 
(Poznań), AZS Warszawa, RES TUR Łódź. | nięjące w skokach zdobył nasz słynny nar- 


KS Warta 


DA a au a a a m M 

KALENDARZE 

Bloczkowe terminowe kieszonkowe 

oraz Kalendarz Warszawski hurtowo 
i detalicznie sprzedaje firma 

i „pFENIKS” 176 


Lublin Hipoteczna 5 telefon 42-10 


wanych przez ongana władz i urzędy pań- 


stwowe, » 
Wspomniany artykuł brzmi: oznaka ©- 


u 
e 
* 


Marusarz wygrywa 

na Krokwi  - 

W dniu 6-tym stycznia br. na Krokwi 
odbył się pierwszy konkurs skoków w Pol- 
sce Odrodzonej. Brali w nim udział zawod: 
nicy zakopiańscy i krakowscy. Pierwsze 


ciarz Staszek Marusarz, skacząc 55 m. i 80 
m., drugie — Gąsienica — Samek M. (Wi- 
sła), skoki 57 m. i 55 m., ttzecie zaś uzy- 
skał Haly (Wisła) 55 m. i 54 m. 

Marusarz w skokach swych wykazał do- 
brą formę, to też skoki jego były gorąco 
oklaskiwane przez tłumy kt 


SPRZEDAM rower inwalidzki, Rybna 4. 
> 160. 


m. 13. 


BE UDAJE, EAAS ARRAY LYS SABA PO 
bejmująca herb państwa jest ustanowiona | KURS DLA SEKRETAREK I SEKRETA- 


organów. 
J. Dąbrowski. 


[_ DROBNE OGŁOSZENIA 


POTRZEBNI od zaraz zdolni sprzedawcy 


Podania na wyżej wymienione stanowi. | maszyn i narzędzi rolniczych. Ofemty z ży- 


ska z dołączonymi: . 
dyplomu, 
SE 
< niem służby wojskowej, 
świadectwami praktyki oraz ni a 
tanków wynagrodzenia naloży składać w 
Wydziale Budownictwa Zarządu Miejstie- 
go w bublinie, ul. Rynek nr 1 (Trybunał), 


M ji X . 

- Termin z ofert do dnia 1 

go 1946 r. anowiska do objęcia rowe, 
> . Prezydent m. Lublina 
' Inż. W. Wodarski. 


a miin a 


toap. Prezydenta 
1921 (Dz. U. R. P. 
poj. 


| lin — Dział Rolny, Konopnicka 3. _ 


mech. użytko- | 104 
i 3 Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow. 26-59, Sekretariat Redakcji 21 
~“ Organizacyjny 86-38, Kolportaż 85-85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25 
ogłoszeń: 1) Administracja „Gazety Lubelskiej", 2) Księgarnia „Czytelnika“ 
24. 4) Kiosk — Bychawska 67. Za treść pgłoszeń Redakcja nie odp: 


składać: „Okręg „Społem* A 


NIE RUSZAJĄC SIĘ Z MIEJSCA mo- 


= listownie przesłać film do wywołania, 


odbicia, kupić błonę, przybory, otrzymać 
pocztą za zaliczeniem, Fotografika. Ignacy 
Płażewski, Łódź, Piotrkowska 132. 


KURSY pisania na maszynach. Waśntew-' 


skiej, Krakowskie 60. 


Przyjmują zapisy na 
nowy kurs. A 128 


R 


ZAGUBIONO książeczkę wojskową, prawo | 4306A 


jazdy, dowód osobisty (kennkartę) na na- 
Tmnblin 


Dyrektor Biblioteki U.M.C.8. 


2191| ZGUBIONO dnia 51.1946 r. 


wych, oraz dla | RZY BIUROWYCH. W programie: Zasady 
księgowości 1 kalkulacji. Korespondencja 
poszczególnych | polska i obca. Biurowość 1 inne przedmioty 

urzędzeń małeżnych do ich | speojalne. Informacje: Instytut Stenogra- 


fil i Pisania na Maszynie, Narutowicza 37, 
II p, od godz, 9 do 17. 


tegit. 
naaviaio : = ; 181 
ZGAGUBIONO zwolnienia z wojska, 
wydaną pites RES Lapin a powiat oraz 
osobisty na nazwisko Bed- 
180 


wiada. 


obserwujemy,' rażona już raz korupcją, schorzałą jest na- czynem samo w sobie, a w połączeniu z8 


zgubą oskarżonego Polaka, było zdradą! 
, Dziś złoczyńcą, robiący nadużycie czy, 
to władzy, czy majątku państwowego, pod- 


rywa autorytet naszego ciężko zdobytega 


Państwa Polskiego. Okradając Państwo, 0- 
krada nas, cały naród, bo Państwo, to tny, 
wszyscy, robotnicy, chłopi 1 inteligenci. X 
to jest zbrodnią, Dziś o nadużyciach mil- 
czeć, a wiedzieć o nich — to znaczy iść 
złoczyńcom na rękę, a Państwu na szkodę. 
'To jest również zbrodnią. Czy np. kolejarz, 
okradający «transport kolejowy, nie okra- 
da nas, Polaków? Czy nieuczciwy sklepł. 
karz spółdzielni, sprzedający „na lewo“ to 
co się rolnikom na premie należy, nie 9- 
krada chłopów polskich, z niecierpliwością 
czekających na trochę nafty czy żelaza? 
'To są rzeczy oczywiste.i tylko dziwić, się 
należy, że nie wszyscy rozumieją istotę 
rzeczy. Trzeba się dziwić i bić: na alarm! 
Czasy się normalizują, jest to dążeniem 
szerokich rzesz Narodu. Mówi się, że al- 
ska powojenna stopa życiowa zmusza do 
nadużyć, Czy w ten sposób postępując, przy 
spieszymy tak pożądaną normalizację? Na 
pewno nie. Raczej odwleczemy ją, utrud- 
nimy Rządowi planową i celową gospodarkę, 
a skutki uderzą nas potem samych po pal- 
cach, Jakby inaczej przedstawiała się dosta- 
wa np. artykułów przemysłowych, gdyby 
spółdzielnie rozprowadzały je na wieś nalc= 
życie! Skutek: — chłop jest przez oszustów 
rodzimych wykorzystywany, a potem na- 
rzeka sam nie wie na kogo. Zamiast narze- 


zyskiwaczy i wpakować ich pod klucz. A. to 
byłoby zasługą i cnotą obywatelską, to by- 
łoby_ dorzuceniem cegiełki do- ogólnej odbu: 
dowy Polski i śzybiciej normalizacji sto- 
sunków, oo przynieść musi za sobą po- 
prawę bytu. Poprawy bytu nie osiąga się 
gle, ale stopniowo. Nie osiąga się jej na 
nadużyciach, bo to prowadzi do przykrych 
osobistych następstw i do bogacenia sią 


.|Jednostek kosztem calego narodu. Popra- 


wę bytu osiąga się na dłuższą metę tylko 
uczciwą i sumienną pracą. 

0 ŻAR STEFAN ; 

Nacz, Wojew. Urzędu Inf. i Prop. 


PODZIĘKOWANIE. -. 
Schronisko Starców i Kalek w Lublinie, z 
| niej | 


i 
Wronki”, Związkowi Społem, Browarowi 
į Vetter, „ Krause — B-cia“, Spół- 
dzielni Rzeźników i Wędlinianzy, Firmie 


SPRZEDAM tontepianówkę, 80 W DNIU 5.1.46 r. w drodze pomiędzy Lub. 
basów, m rygistrem firmy „Odeon“ — B. blinem i n Soo ah dać fra 
Zabłocki, ul. 66. okor yen magione się 1820 zł. i kennk: 
ENEAS NG ; przez Starostwo Kr = 
KOC maleziono 8 bm. w pociągu Lublin skie na nazwisko Marka Daiya SZ 
— Wasszawa, odchodzącym 9.56. Odbiór nego dnia 10.IV.1906 r. żamieszkałego w 
hurtownia, Rzechowski, Krak. Przedm. 7. Żółkiewce. Znalazcę proszę o zatrzymanie 
AN 185 pieniędzy, a zwrot dokumentów. do admini- 
a strach „Gaz. Label“. ` 172 
SKRADZIONO dowôd osobisty ~ O RSE EZ 
May za So duszy Wala ta Wynnyai M poddany pok 
K ak Mały.> IE pia ao cOŚC 1 Ponoć” wyko- 


Imdwika 
wiga, Lublin, ul. -to Duska 6 (I piętro). 
X 71 


Organizacja Młodzieży TUR, Komitet 
Aas Aa ee ac, rr 946 r. o 
godzinię 10-tej fano w | u y ym 

nl. sf pł toe 8, się 
ne zebr wszysńikich członk t 
Część oficjalna: ` 
1) Zagajenie. 
Refarat. 


r 


ASPCPY WEZMĄ gowych, Narutowicza 27. Zapisy w godzi- 
j w Lub- | nach 20. 
linie poszukuje wykwalfikowanego bibłio- e MD Sprawy Organizacyjno, ć 
tekarza (bśbliotekaaiki) możliwie © 1 zamieszkałej w War- ) woj kółka yoznego. 
używania wi.|Ramawiakie 21 Bibiam UMCS |Zyemim Karon = Wódz ooko ankua] Ee względu na wafność esbranię, oboo: 
š je e 21, „MCS. =- s , 7 
; |tel. 1783-50. 13% | nosé wszystkich członków obowiązkowa. 


25-87. Rękopfsów 


Krak, Przedm. 5. 3) Drukarnia ul. Za- 


kać, należałoby ujawnić takich panów wys 


-08. Redakcja nocna 13-44, Dy- i 
-65. Księgarnia „Czytelnika“ AŻ 
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